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M O W A  
prezesa Komitetu p. L. Słotwińskiego
wygłoszona przy odsłonięciu pomnika T. Kościuszki 

w dniu 16. września 1906. r.
Polska była jeszcze w X V I I .  a nawet na począt­

ku wieku X V I I I .  jednem z najpotężniejszych państw 
na północy Europy.

Potęga ta nie była jednak długotrwałą, nastąpił 
upadek tak, iż już w ostatnich dziesiątkach lat wieku 
X V I I I . popełniono na Polsce ohydną, niesłychaną w 
dziejach zbrodnię, rozszarpywania jej ziemi.

Roztoczył się nad Polską obraz straszny,, ciemny, 
przerażający. Rozszarpywano biedną ziemię, zasiawszy 
ją mogiłami, zrosiwszy obficie krwią jej dzieci. I  tysią­
ce ich zamknięto we więzieniach, tysiącami zaludniano 
śnieżną Syberyę.

Garstkę przerażonych patryotów opanowało zwąt­
pienie, ogarnęła rozpacz. I  rosiły polską krainę obfite 
łzy, a jęki biły w niebo i padały przed tron Boga.

I  ulitował się Pan nad płaczącemi dziećmi roz­
dartej ziemi i zesłał pocieszyciela, którego czyny wlały 
w zwątpiałe serca nadzieję, krzepiły ducha i wskrzesiły 
wiarę w przyszłą, wolną, silną, demokratyczną Polskę. 
W iara ta, to nieoceniony skarb w duszach naszych tkwią­
cy i gdyby mi wiarę ię odebrano, czułbym się niewy­
mownie nieszczęśliwym, srogo ukaranym.

Pocieszycielem tym zesłanym przez Opatrzność to 
Tadeusz Kościuszko, mąż, jakich podobno ta ziemia 
nie wielu wydała, Kościuszko jest jednym z pomiędzy tej 
małej liczby ludzi, którzy na nazwę Wielkich zasługują 
a nazwę tę usprawiedliwiają jego niespożyte zasługi, 
jego ponad wszelki wyraz znakomite cnoty patryotyczne, 
których był niewyczerpaną skarbnicą.

Kie dla siebie, wszystko dla Boga, ludzkości i 
Ojczyzny, takie było hasło jego wszystkich czynów, je ­
go całego działania. A  ileż w mężu tym miłości, ile po­
kory religijnej i skromności, ile bohaterskiego męstwa, 
obok łagodności i miłosierdzia, ile wielkoduszności, bez 
choćby śladów dumy i wyniosłości. Kościuszko to pra­
wość i dobroć uosobiona.

Te to przymioty ducha i serca Kościuszki zjedna­
ły mu nieśmiertelną sławę i powszechną cześć.

Wszakże nawet owi despotyczni monarchowie, prze­
ciwko którym walczył, wyrażali się o nim zawsze ze 
szacunkiem i czcią.

To też Kościuszko bez wpływu, jaki zwykle wy­
wiera znakomitość rodu, bez pomocy bogactw, bez związ­
ków z przemożnemi ludźmi, jedynie w skutek własnych 
zasług, cnót i przymiotów ducha, powołany na naczel­

nika narodu powstał „nie te soli ani roli, ale z tego 
co boli1*.

Kościuszko był podobno jednym z tych nie wie­
lu patryotów, którzy zrozumieli, że żadnego narodu za­
bić nie można i że jeżeli narody giną, to tylko samo­
bójstwami, a środkami namobójczymi są grzechy i błę­
dy popełnione na narodzie, na Ojczyźnie!

Zrozumiał więc Kościuszko, że rozszarpywanie 
ziemi polskiej, to nie zabicie narodu, to tylko skutek 
grzechów i błędów popełnionych względem Ojczyzny 
przez nieszczęsnych oligarchów i ich licznych adheren­
tów, którzy się jedynie za naród polski uważali i z po­
minięciem innych stanów, zaopatrzywszy się w przywi­
leje, Ojczyznę na swój wyłączny użytek zmonopolizowa­
li. Wiedział też Kościuszko, że narodu polskiego nie 
stanowi jedynie tak zwany stan rycerski, lecz że wszyst­
ko, co na polskiej ziemi wzrosło i z tej matki ziemi 
powstało, jest narodem polskim, że więc w skład naro­
du polskiego wchodzą także miliony należące do stanu 
mieszczan i stanu włościańskiego, pozbawione wszelkich 
praw i swobód i trzymane w niewolniczem poddaństwie 
i ciemnocie, nie mające nawet pojęcia o narodowości, 
i Ojczyźnie.

Kościuszko więc obok głównego celu wyparcia 
wrogów z granic Polski, na czele programu swej pracy 
postawił zniesienie poddaństwa i oświatę ludową. D o ­
syć przypomnieć, że Kościuszko w swej wiosce rodzin­
nej Swiechnowicach uwolnił włościan od poddaństwa, 
zaleciwszy im jedynie, aby dla własnej korzyści i dobra 
kraju utrzymywali szkołę a opuszczająo Amerykę zło­
żył Kościuszko fundusze na założenie szkoły dla dzieci 
murzynów,

Kościuszko w przekonaniu, że iskierka miłości O j­
czyzny tkwi z woli Stwórcy w sercu każdego człowieka, 
starał się iskierkę tę, przygasłą w drobnem mieszczań­
stwie i włościaństwie rozżarzyć w ożywczy płomień, więc 
odezwał sit serdecznie i ciepło do ludu i nie zawiódł 
się, bo na jego powołanie, rzesze pracowników dobro­
wolnie, bez przymusu, spieszyły pod sztandary białego 
orła, a świadkiem pola racławickie, jak bohatersko czar- 
nemi od młota i pługa rękami zdobywały nieprzyjaciel­
skie armaty.

Powstanie Kościuszkowskie jest krokiem ogromne­
go postępu, bo poruszyło do walki o niepodległość mie­
szczan i lud wiejski. Cały naród polski nie był upa­
dłym, kiedy zawarły się wrzeciądze potrójnego jego 
więzienia, choć miał między sobą zbieraninę zdrajców, 
opojów i sprzedawczyków, bo kiedy Suwarów zbroczony 
krwią mieszczan Pragi zdobywał Warszawę, była ona 
ponad wszelki wyraz bohatersko bronioną a broniła jej 
nie tylko owa garść, która miała się za naród polski,

ale bronił ją także lud roboczy, lud od warstatu, od 
pługa.

Już tu mamy dowód, że naród polski nie był 
niegodnym wolności, kiedy wykreślono imię Polski z 
liczby państw świata, albowiem po obłędzie swawoli i 
po śnie pijackim za Sasów nastał jasny dzień 3. Maja. 
Ohydę Targowicy zmazała czysta, wzniosła, ale bolesna 
i krwawa tragedya, której na imię: Kościuszko.

„Polska wtenczas właśnie, gdy do rządnej wolności 
przyjść chciała, upadła** — mówił Kościuszko do cara 
Pawła i temi słowy scharakteryzował najtrafniej i totę 
tego bezprzykładnego nieszczęścia, sprowadzonego na 
Polskę przez tych, których Kościuszko wobec niedoro- 
słego zadania króla Stanisława Augusta, istnej chorą­
giewki, chociaż jedwabnej, infamisami i zdrajcami nazwał.

Do czasów Kościuszki panowało przekonanie, że 
Polska dla szlachty a szlachta dla Polski. Dopiero K o ­
ściuszko wskazał, że takie przekonanie nie wystarcza.

Kościuszko, to siewca idei demokratycznej, a ow o­
cem tego posiewu to demokracya polska, której dzia­
łanie dało podstawę do utworzenia nowego narodu pol­
skiego z mas ludowych — dzisiaj już uświad >mionych, 
wiedzących, co to Ojczyzna, co to narodowość. Jest to 
dorobek demokracyi, dający podstawę do twierdzenia, 
że Polska z uprawnieniem wszystkich stanów, wszyst­
kich mieszkańców polskiej ziemi, jako wyraz praway, 
i sprawiedliwości, jako ideał patryotyczny, jest zadaniem 
obowiązującem każdego Polaka.

A le do wypełnienia tego zadania potrzebną _est 
przedewszystkiem zgoda i jedność, bo to są siły prowa­
dzące do zwycięstwa.

Precz z niezgodą, która nas gubi, precz ze złą 
wolą, ze zawiścią! Zjednoczmy się a będziemy niezwy- 
ciężeni. Zespólmy się jak brat z bratem! Tryumf jest 
w naszej zgodzie. Braterstwo jest zbawieniem wolności. 
Do tego braterstwa nawoływał serdecznie i gorąco K o ­
ściuszko.

Chcąc nadać widomy wyraz niewygasłej czci dla 
Kościuszki postanowiano już przed szeregiem lat posta­
wić Mu w Samborze pomnik. Jeżeli bowiem Ameryka 
już więcej pomników Kościuszce postawiła a i w Szwaj- 
caryi ma Kościuszko pomniki, toć słuszna, by i na pol­
skiej ziemi nie jeden wzniesiono Mu pomnik. Zajęto 
się więc zbieraniem składek, a gdy K asa oszczędności 
miasta Sambora znaczniejszą udzieliła subwencyę, za 
którą z tego miejsca Kasie należne składam podzięko­
wanie, przystąpiono do budowy. Fundamenta położyła 
swoim kosztem gmina miasta Sambora i zasilała pracę 
koło budowy swemi robotnikami. Jej więc za to, jako- 
też wszystkim, którzy choćby skromnym datkiem do 
tego dzieła przyczynili się „Panie Boże zapłać"!

. Z OSTATNICH DNI.
Dobrze tak, kiedy idziemy ulicami obcego nam 

miasta nieznani nikomu. Mijają nas ludzie obojętni, nie 
wiedząc, że niesiemy ze sobą wielki skarb żywota — 
kryształową urnę, pełną kwiecia i zieleni. Szukamy 
dróg zacisznych, jakichś miejsc ukojnych, jakbyśmy się 
lękali, by woni nie uronić, zazdrośni jesteśmy o tę­
sknotę, czy o boleść swoją.

Dobrze nam, gdy nad głowami rozpłacze się je ­
sień więdnącemi drzew koronami. A  gdzieś nad samo­
tną ławką czerwieni się brzoza i złote anioły pokoju 
sennych nici girlandy niosą przejrzystem powietrzem.

O dobra, litosna nasza jesieni! Odlatujące klucze 
żórawi nad zgasłemi twemi łąkami jęczą, takim smut­
kiem twa ogrodnicza zorza mgły wieczoru nasyca. W 
takiej rzewnej cichości aleje bp i kasztanów szemrzą 
słowa umarłego lata — ale ty jesteś duszą duszy na­
szej! Na serca opuszczone, na piersi spragnione ko­
chania, na oczy obrócone w głębokie światło przeszło­
ści, ty cicha, ty smutna, ty tęskna rzucasz pęki umarłe­
go kwiecia i astrom bladym kwitnąć każesz na grząd­
kach, gdzie zwiędły róże i tulipany...

Pani cmentarzów i wszystkiego, co kona w pięk­
ności, jakże nam dobrze przy tobie płakać po szczę­
ściu i wspominać.... lecz więcej nie powiem o sobie.

Nie dziwcie się, serce jest podobne do jakiejś 
harfy zawieszonej w przestrzeni i za najlżejszym po­
dmuchem drzą jego struny cudownie. Porusza je krzyk 
lecący z ziemi i pieśń płynąca od nieba; ale pieśń tę 
mało kto z nas słyszy.

Postawiliśmy pomnik Naczelnikowi. Ustroiło się 
miasto na piękne święto. Patrzałem na wijące sztanda­
ry nad zbitą masą głów ludzkich. W  dźwiękach trąb 
płynęły echa z pod Racławic nad nami. Lecz kto z nas 
w tej chwili sercem przysięgał miłość i wiarę? Hu w 
tym tłumie było takich, których nie przywiodła cieka­
wość jedynie, których nie unosiły własne słowa głoszo­
ne z emfazą.

Jakże my tanio wywiązujemy się z długu przy­
wiązania, jakżeż mało ważą te słowa na szali przyszło­
ści! Ta Polska bojująca przechodzi mimo nas, mimo 
naszych koncertów i toastów, naszych chorągwi i kra­
kowskich ubiorów. 1 podczas, gdyśmy u stóp pomnika 
grozili wrogom i nią się świadczyli, ona u progów chat 
wiejskich siadała i brała w niewidzialne dłonie jasne

główki chłopiąt, schylone nad książkami i z cichej pra­
cy życia błogosławiła i na schylone od zńoju barki rol­
nika królewski płaszcz swój zarzucała...

Ł : i  ui i krwią tylko o niej mówić możem — wszyst­
ko inne — to dźwięk dzwonu i szum fali... Może to 
przykre, ale powtórzę za wieszczem: „Mówię, bom smu­
tny i sam pełen winy..."

Nudnym się staję, ale jestem tu przybyszem i 
rozglądam się dopiero: nie wiem, czem zająć, czem roz­
bawić umysły — pochwytać nieuchwytne nici życia tak 
trudno, nawet w takiem cichem mieście. A  jednak ono 
i tutaj w głębi swej wre i kipi — i chodzi w blasku B o ­
żej przyrody. Ludzie i groby —  wszędzie mają z sobą 
do mówienia wiele, tak wiele. Innym razem opowiem 
przypowieść o ludziach i kwiatach.

Sambor 21. września 1906. A . C.

Wyłączny skład win kuracyjnych. Greckich Achaja. 
Hygea Perle czerwone, KONIAKI i wszelkie W IN A
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Odsłonięty obecnie pomnik, dzieło obecnego tu 
artysty p. Tad. Błotnickiego, za które mu dank wyra­
żam, oddajemy miastu Samborowi w opiekę.

Niechże pomnik ten będzie nietyiko ozdobą mia­
sta, ale niech także krzepi dusze i serca nasze, niech 
będzie pobudką do naśladownictwa cnót patryotycznych 
tego wielkiego męża, którego przedstawia i niech będzie 
bodaj niewielkim dowodem tej wielkiej prawdy, że 

Jeszcze Polska nie zginęła i zginąć nie może!

Dział gospodarczy.
I. Włości rentowe Statut kraj. komisyi dla włości 

rentowych otrzymał zatwierdzenie rządowe, wskutek tego 
postanowił Wydział krajowy utworzyć osobne biuro dla 
włości rentowych. Celem działania kraj. komisyi dla 
włości rentowych i jej organów jest utrzymanie istnie­
jących rolniczych gospodarstw średnich rozmiarów, przez 
udzielenie pożyczek rentowych. Kraj. komisy a dla włości 
rentowych została już ustanowioną. Przewodniczący m jest 
marszałek krajowy, a w skład komisyi wchodzą jako 
członkowie; p. p. Aleksander dr. Hupka, Ant. Jaeger- 
mann, dr. M. Korol, dr. Sawczak i Klemens Torosiewicz.

Ponieważ kraj. komisya dla włości rentowych 
powołaną jest według ustawy do tworzenia włości ren­
towych i ułatwiania wszelkich czynności przy udzielaniu 
pożyczek rentowych, marszałek krajowy hr. Badeni 
zwołał tę komisyę na pierwsze posiedzenie, które odbyło 
się we czwartek, dnia 20, bm. w sali obrad Wydziału 
kraj. Na porządku dziennym pierwszego posiedzenia 
były następujące sprawy: Sprawozdanie z czynności 
przygotowawczych dla wprowadzenia w życie ustawy i 
tworzenia włości rentowych; wniosek w sprawie lokacyi 
uchwalonej przez Sejm dotacyi dla funduszu oprocen­
towania listów rentowych; wniosek w sprawie organi- 
zacyi biura kraj. komisyi dla włości rentowych; regu­
lamin oszacowań i instrukcye dla szacujących gospodar­
stwa, mające stanowić włości rentowe, preliminarz wy­
datków komisyi dla włości rentowych; wniosek w spra­
wie ustanowienia normy dla oznaczenia wysokości zali­
czek na koszty; wniosek w sprawie wyznaczenia insty- 
tucyi asekuracyjnych, w których dłużnicy rentowi mają 
ubezpieczać swe budynki, wnioski w sprawie formula­
rzy podań, kwestyonaryuszów i t. d.; wnioski w sprawie 
wniesionych podań o pożyczki rentowe.

Dotychczas wpłynęło do Wydziału kraj. trzysta 
kilka dziesiąt podań o udzielenie pożyczek rentowych.

II . Z  Oddziału c. Tc, galic. Tow, gospod w Sam­
borze, Pod przewodnictwem wiceprezesa Oddziału ks. 
Horodyńskiego odbyło się w dniu 15. b. m. w obec­
ności 4. członków posiedzenia Rady Oddziału, na któ- 
rem załatwiono następujące sprawy. 1) Przyjęto do 
wiadomości rezygnacyę p. Kazimierza Kędzierskiego 
ze stacyi buhaja w Bylicach, uchwalając równocześnie 
zawiadomić o tern Komitet i prosić o zatrzymanie tejże 
stacyi dla Odziału. 2) Uchwalono następnie poprzeć 
prośbę p. Kazimierza Sławińskiego w sprawie uzyska­
nia od Komitetu potrzebnych dla stacyi buhaja doku­
mentów. 3) Uchwalono dalej poprzeć prośbę p. Fran­
ciszka Ziemniaka z Powodowej w sprawie spiesznego 
wysłania buhaja na stacyę, która od 4. lipca jest opróż­
nioną. 4) Dla braku odpowiedniego funduszu nie mogła 
Rada Oddziału uwzględnić w b. r. prośby Filii Tow, 
chowu drobiu w Starym Samborze o przyznanie jej 
zasiłku na, urządzenia wykładów o chowie królików. 5) 
Sprawdzone przez Radę Oddziału rachunki stacyi, bu­
hajów na Powodowej i w Turzem uchwalono przesłać 
Komitetowi do zrealizowania. 6) Prośby p. p. Marcele­
go z Topolnicy i Edwarda Pruskiego ze Strzelbie o 
pozostawienie im stacyi, buhajów na dalszy okres, dwu­
letni zostały przez Radę uzględtrione. 7) Odnośnie do 
odezwy Komitetu z dnia 17. lipca 1906. do 1. 3245. 
podniosła Rada Oddziału następujące braki:

aj liczba istniejących stacyi w okręgu Samborskiego 
Oddziału jest przedewszystkiem bezwarunkowo za małą, 
b) rozkład tych stacyi dla gospodarzy niedogodny 
a c) same ogiery są stosunkowo za wielkie i co najgor­
sza, po największej części niepłodne. 8) Nadesłany 
przez Komitet program międzynarodowego Kongresu 
rolniczego, odbyć się mającego w marcu 1907. we 
Wiedniu, uchwalono w końcu rozesłać p. p. Feliksowi 
Sozańskiemu, hr. Komorowskiemu i ks. Hordyńskiemu.

Termin zwołania następnego posiedzenia Rady 
Oddziału wyznaczono na pierwszą połowę października; 
dokładniejszą datę oznaczy p. Prezes. Rady w porozu­
mieniu się ze sekretarzem Oddziału.

O godz. 12. w południe zamknął ks. Przewodni­
czący posiedzenie.

Korespondencje
Bady Oddziału c. Tc. galic. Tow. gospod. w Samborze.

D o P . T. Zwierzchności gminnej w Biskowicach. 
Komitet c. k. gal. Tow. gosp. we Lwowie pismem z d.
12. września 1906. do 1. 3858. doniósł nam, że repro­
duktor rasy Oldenburg zamówiony w oborze zarodowej 
w Boguchwale, p. Stubno, (27. września 1906. r. 
kończy jeden rok,) wydany zostanie gminie z końcem li­
stopada b. r.

D o P , T. Zwierzchności gminnej iv Gzukioi. K o ­
mitet c. k. gal. Tow. gosp. we Lwowie pismem z dnia
12. września 1906. do 1. 3858. doniósł nam, że repro­
duktor rasy Oldenburg, który w dniu 4. listopada 1906. 
ukończy jeden rok — wydany zostanie gminie w sty­
czniu 1907.

Do P. T, Wydziału filii Tow. chowu drobiu w 
Starym Samborze. Podania Szanownego Wydziału w 
sprawie zasiłku na urządzenie wykładów o hodowli kró­
lików w tamtejszym powiecie, dla braku odpowiedniego 
na ten cel funduszu, w bieżącym roku przychylnie za­
łatwić nie możemy. - *

Wny Pan Ediuard Pruski w Stuzelbicach. Zrea­
lizowanie subwencyi dla stacyi reproduktorów subwen- 
cyonowanych przez Komitet i przez Rady powiatowe 
nastąpi po końcu roku administracyjnego t. j. w pierw­
szych dniach października 1906.

Dla Adama Mickiewicza.
W  uroczystym dniu odsłonięcia pomnika Tadeu­

sza Kościuszki w Samborze i po zakończeniu tej pod­
niosłej uroczystości, urządzonej w dniu 16. września 
190 ), grono ludzi dobrej woli i jedną ożywionych my­
ślą, czując, że pomniki wznoszone zasłużonym Ojczyźnie 
mężom są drogowskazami życia narodowego, postanowi­
ło jako znak czci powszechnej wznieść w mieście Sam­
borze pomnik największemu poecie: Adomowi Mickie­
wiczowi.

Pragnąc myśl tę wprowadzić w czyn, dajemy jej 
początek złożeniem skromnej ofiary i wzywamy wszyst­
kich naszych współobywateli do pójścia w ślady nasze 
i przyjścia z pomocą naszemu zamiarowi.

Pamiętajmy, że czcić męże zasłużone Ojczyźnie 
jest obowiązkiem każdego żywotnego narodu i że pom­
niki przezeń wznoszone dają równocześnie świadectwo 
jego kulturze.

Dalej zatem do dzieła! Udowodnijmy, że w ser­
cach polskich tlą iskry miłości, czci i przywiązania do 
przewódców narodu naszego.

. Niechaj listy składkowe wydane przez zawiązać 
się mający niebawem komitet budowy pomnika zapeł­
nią się nazwiskami obywateli tej ziemi, kobiet, włościan, 
robotników i dziatwy polskiej i niechaj każdy z nas 
przyczyni się do godnego złożenia hołdu wielkiemu A - 
damowi.

Tymczasowy Komitet:

Stanisław Krzanoiuski, Władysław Skulicz, dr. Józef 
Serwacki, dr. Władysław Chęciński, Stanisław Stefa- 
nowski, Stanisław Hanusz, Wojciech Kostuś, Tadeusz 

Błotmcki, Stanisław Błotnicki.

Po sporządzeniu powyższego aktu erekcyjnego 
wszyscy podpisani na nim inieyatorowie złożyli w gotó­
wce do rąk skarbnika Komitetu dudowy pomnika dla 
T. Kościuszki, p. Władysława Skulicza po dwie korony, 
co razem uczyniło kwotę 18. koron. W  dalszym ciągu 
złożyli w gotówce na budowę pomnika p. p. dr. M. 
Bonhard 3. korony, Marcin Kawecki 4. korony, Antoni 
Skrzycki 1. koronę, Babiński 1. kor., Gryl 1. kor. i 
N . N. 50. gr., Zebrana w dniu 16. b. m. kwota 28. 
kor., 50., ulokowaną została na książeczce Kasy oszczęd­
ności miasta Sambora. Do książeczki tej dopisywane 
będą i dalsze datki, które przyjmować będzie likwidator 
Kasy oszczędności p. Władysław Skulicz.

Skoro suma datków dorośnie do kwoty 200. 
koron — wszyscy ofiarodawcy zaproszeni zostaną do 
wzięcia udziału w Walnem zebraniu, a to celem prze­
prowadzenia wyboru Komitetu mającego się zająć bu­
dową pomnika.

Na zebranie to zaproszeni zostaną także i P. T. 
Członkowie „Gwiazdy14 Samborskiej, którzy na ten sam 
cel w poprzednich latach uzbierali kwotę 18. koron.

Wiadomości bieżące.
Mianowania i przeniesienia. Minister sprawiedli­

wości przeniósł radców sądu krajowego: Jana Hawla z 
Sambora do Lwowa a Leona Bereźnickiego z Tarno­
pola do Sambora i zamianował radcami sekretarzy są­
dowych: Teofila Jasinickiego i Juliana Turkiewicza w 
Samborze, zaś Jana Ogonowskiego w Brzeżanach i J ó ­
zefa Jaworskiego w Sanoku. Tut. prokurator państwa 
p. Wacław Czerny przeniesiony do Stryja, a natomiast 
obejmie w Samborze ten urząd p. Szomek, prokurator 
państwa z Sanoka.

Poświęcenie gmachu poi. gimn. Tow. „Sokół“ w 
Starym Samborze odbędzie się w dniu 7. października 
1906. przy współudziale delegacyi sokolich z miast do 
IV . okręgu należących. Członkowie tut. „Sokoła44 wez­
mą nadto czynny udział w wieczorku, w dniu uroczy­
stości urządzić się mającym a w szczególności w pro- 
dukcyach gimnastycznych i wokalnych.

Z życia towarzyskiego. Ślub panny Anny Iszko- 
wskiej z p. Janem Wróblewskim, c. k. kapitanem obro­
ny krajowej odbył się w dniu 22. b. m. w tut. kościele 
parafiialnym.

Kierownikiem elektrowni miejskiej zamianowała Ra­
da miasta uchwałą z dnia 1. b. m. dyplomowanego 
elektrotechnika z Warszawy p. Stefana Cybulskiego.

Obywatelstwo miejskie nadane zostało uchwałą 
Rady miejskiej z 16. bm., tut. lekarzowi powiatowemu 
p. dr. Franciszkowi Sobolewskiemu.

Minister kolei żelaznych Derschatta w powrotnej 
swej podróży do Wiednia zatrzymał się na tut. dworcu 
kolejowym od godz. 10‘ 15. w nocy w dniu 17. b. m. 
do rana 18. b. m. w porze do udzielania audyencyi 
i przyjmowania petycyi niekoniecznie odpowiedniej.

Po nadejściu osobnego pociągu w dniu 17. b. m. przed­
stawili się ministrowi reprezentanci władzy politycznej, 
miasta i tut. urzędów kolejowych. O ubolewania god­
nych stosunkach, jakie panują na tutejszej stacyi kole­
jowej, zwłaszcza co do ruchu towarowego, dowiedzieć 
się mógł p. minister jedynie tylko z petycyi wręczonej 
mu przez deputacyę Izby handlowej i przemysłowej we 
Lwowie, w której prócz miast Drohobycza i Stryja tak­
że i Sambor przedstawiony miał być w świetle (oby 
tylko istotnie tak było) należytem. Rozszerzenia maga­
zynów i powiększenia liczby wozów personalu służbo­
wego domagają się u nas od dawna publiczność, kupcy 
i przemysłowcy, jednakże uwzględnienia tych słusznych 
żądań, pomimo licznych skarg, doczekać się trudno.

Piekąca sprawa przeniesienia rakarni miejskiej 
z Blicku na inne odpowiedniejsze miejsce, która jesz­
cze w maju b. r. załatwioną być miała stanowczo przez 
tut. c. k. Starostwo, nie postąpiła ani na krok naprzód 
pomimo, iż odnośne pertraktacye między gminą a wła­
dzą polityczną toczą się od lat kilku a może nawet i 
kilkunastu. Liczne skargi i ubolewania mieszkańców 
Sambora jakie z powodu tego przewlekania dochodzą 
do naszej redakcyi, zniewalają nas do zwrócenia uwagi 
dotyczącego p. referenta na następujące okoliczności: 
1) Obok rakarni, w której w białe dnie dokonywane 
bywają często wstrętne operacye ściągania skór z pa- 
dłych zwierząt - -  znachodzi się szpital powszechny i zna- 
chodzi się większa ilość domów zamieszkałych przez lu­
dzi, którzy ani do tak przykrych widoków, aniteż do 
fetoru rozchodzącego się z kadawiów w żaden sposób 
przyzwyczaić się nie mogą.

2) Od szpitala do drogi wiodącej na Nowy świat 
buduje obecnie Magistrat drogę publiczną, która dla 
krótkości swej, stanowić będzie niebawem najdogodniej­
sze połączenie południowej części powiatu z miastem. 
Ruch na tej drodze będzie niebawem ogromDy a stąd 
i potrzeba przeniesienia oprawiska tern gwałtowniejszą 
i 3) Stagnacya w rozwoju i w zabudowaniu się tej czę­
ści miasta pochodzi jedynie tylko stąd, iż z powodu tak 
wstrętnego sąsiedztwa nikt gruntu pod budowę domów 
nabywać nie chce, przezco i wartość ziemi w tej oko­
licy jest niemal o połowę niższą, aniżeli we wszystkich 
innych dzielnicach miasta. Jednem słowem tak względy 
sanitarne, jak ekonomiczne, estetyczne i humanitarne 
domagają się jak najspieszniejszego załatwienia powyż­
szej sprawy.

Pocztowe karty legitymacyjne Ministerstwo han­
dlu rozporządzeniem z dnia 3. sierpnia b. r. zaprowa­
dziło pocztowe karty legitymacyjne, uprawniające właś­
cicieli do podejmowania wszelkiego rodzają przesyłek 
pocztowych beż dalszego wykazywania tożsamości osoby. 
Legitymacye takie, zaopatrzone w fotografie i rysopis 
właściciela, ważne na jeden rok, wydawać będą te 
urzędy pocztowe, w których okręgu doręczenia kompe- 
tent na swoją siedzibę lub dłuższy czas przebywa (na 
przykład w miejscach kąpielowych) za poprzednim wy­
kazaniem tożsamości i osoby, przedłożeniem fotografii 
i złożeniem należytości stemplowej w kw. 2. koron. K a r­
ty legitymacyjne zaprowadzone będą z dniem 1. stycz­
nia 1907. r.

Samobójstwa w armii austryackiej. Lekarz szta­
bowy dr. Myrdacz opracował statystykę samobójstw w 
armii austro-węgierskiej w okresie 1894 — 1903. Według 
urzędowego źródła było wypadków samobójstwa zakoń­
czonych śmiercią 3101, zaś okaleczeń 862. Na 1. rok 
przypada przeciętnie 310. samobójstw śmiertelnych i 86. 
okaleczeń. Najwięcej wypadków wykazują miesiące listo­
pad do stycznia (czas wykształcenia rekrutów) najmniej 
sierpień i wrzesień. Co do rodzaju broni najwięcej wypad­
ków wykazują pionierzy, artylerya najmniej wypadków; 
największą ich ilośó mają korpusy w Pradze, Przemyślu i 
Preszburgu.

Pożar W  dniu 16. b. m. spłonęło w Kulczyoach 
szlacheckich 6. budynków. Szkoda była tylko w części 
ubezpieczona.

Od Wydziału kraj. Towarzystwa chowu drobiu 
i królików we Lwowie (Filia w Samborze). W  spra­
wie jednania członków i warunków przyjęcia. Członko­
wie płacą rocznie wkładkę 6. kor. i . jednorazowo 
wpisowe 1. kor. Włościanie i nauczyciele płacą rocz­
nie wkładkę 3. korony i wpisowe jednorazowo 1. koronę. 
Towarzystwo nadaje swoim członkom bez żadnej oso­
bnej opłaty rasowy drób, króliki i gołębie w miarę 
zgłoszeń i w miarę funduszów.

Nadto każdy z członków otrzymuje organ Towa­
rzystwa, miesięcznik. „Hodowcę drobiu11.

PIŚMIENNICWO.
„Opieka nad dzieckiem" ukazała się w wydaniu

książkowem przez Redakcyę Przewodnika w Berlinie. 
Książeczka popularnie napisana, szczególnie polecenia 
godna dla matek i położnych, —  Interesującem jest w 
tej naukowo napisanej broszurze porównanie wychwa­
lanych obcych mączek dla dzieci Nestla i Kufeka, z 
niedawno wprowadzoną mączkę Gurgula.

Także w Berlinie uznano wyrób Gurgula jako 
daleko więcej oddowiadający celowi i znacznie lepszy 
od wyż wspomianycb obcych fabrykatów.

Czas odnowić przedpłatę

za czwarty kwartał 1906.

Pierwszorzędny ZAKŁAD POGRZEBOWY Filipiny Bukietyńskiej
- w SAMBORZE, n a  u s łu g i  w  k a ż d e j  c h w i l i  d n ia  i n o c y . :



G A Z E T A  SAM BORSKA. Nr. 38. z dnia 23, września 1906.

Podziękowanie.

Pani F. Włodarskiej, w Samborze,
ul- Kopernika I. 4.

Zaraz odpisuję z wielkiem podziękowaniem za 
przysłane mi bluzki, suknie i żakiety, wszystko leży bar­
dzo dobrze. Lucyna Brożelc, sekretarzowa sądu w W a ­
dowicach, 6. września 1906.

Suknia, żakiet i płaszczyk zrobione jak najlepiej, 
jestem zadowolona —  futro proszę przysłać z począt­
kiem listopada. Helena Reąsowa, sekretarzowa sądu w 
Leżajsku. 11. września 1906.

6ichtowe i reumatyczne cierpienia, kolki 
rwania, kurcze, łamania w krzyżach 
mięśniach, postrzały, wytchnięcia et<

Tleczy najskuteczniej według świadectw, 
tysięcy pism dziękczynnych Fellera 
wonny, z esencyi roślin sporządzony 
fluid, opatrzony marką „Elsa Fluid 

12 m ałych alho 6 podwójnych flaszek franc- 
kor. 5 ,  24 małych albo 12 podwójnych fran 
co 8 kor 60 hal. u fabrykanta E V. Feller; 
aptekarza w Stubicy Elsaplatz nr. 201. v 
K roacyi, —  Poleca się również Fellera prze 
czyszczające pigułki rabarbarowe z mark.
„E lsa pigu łk i" 6 pudełek kor. 4, Skutku], 
one znakomicie przy cierpieniach żołądaa, 

złom  trawieniu, m dłościach etc. etc.

Praw dziw ego balsamu nabywa się w ilości nie jed nego, lecz 
dw óch tuzinów za 5 koron franco,

Zagoriański syrop piersiowy i przeciw kaszlowi 2 flaszki 5 kor 
Prawdziwe szwedzkie kroplo żołądkowe 3 flaszki 5 kor, fra n co

Dr. Alexander Ruczka,
były asystent polikliniki dentystycznej w Krakowie, 
specyalista w zakresie chorób jamy ustnej i dentysta 
ordynuje już od g. 8 —12 i od 3 - 6  w  S a r a a lo o -  
r z e ,  K y n e k ,  kamienica P. I. Sznajdrowej 12-?

D E N T Y S T A 29

Dr. Ignacy Sandauer
ordynuje we Lwowie ul. Sykstuska 16. 

Plomby złote i porcelanowe, zęby sztuczne, 
korony, mostki.

Słynne z dobroci rękawiczki Diana i Dorby
O R A Z

najnowsze krawatki
poleca n a j t a n i e j  handel

Antoniego Milewskiego w Samborze.

N A J N O W S Z A  N O W O Ś Ć !!
-  |T I | OPATENTOWANE 1

I ablice kroju
z których  to

P A N IE  i P A N IE N K I
korzystać mogą, baz fachowej wiedzy. 

C en a  3  eh ta b lic  k o r o n  5.
DO N A B Y C IA  w K S I Ę G A R N I

t Stanisław a Stoncla i Spółki
^ p r z e d t e m  Juliusza Haisiga w Samborze, (rynek 1. A B

*

*o
*
*
>•
%

P A S I E K A
składająca się z 24. pni, dobrze zagospodaro­
wana i racyonalnie prowadzona jest z wolnej 

ręki do sprzedania.
Reflektanci zechcą odnieść się ustnie lub pisem­

nie do Krzysztofa Fabiana, kierownika szkoły 2. ki. 
w Wojutyczacb.

Zaraz do sprzedania 
35. sztuk jasionowych desek.

o długości 2. metrów a szerokości 50. ctm., suche, bo 
od lat 9. na składzie leżące, zatem znakomite do wy­
robu mebli. Bliższa wiadomość w drukarni p. Trojana.

F I R M A .

i n g e r  Co
Tow. Akc. 

maszyn do szycia
otworzyła 15

F I L I Ę
w Samborze, przy ul. Kopernika I. 4 .

Utrzymuje na składzie maszyny do użytku 
fatnilij ego wszelkich celów przemysłowych i fa- 
bryc. nych tudzież wszelkie części do maszyn 
igły, nici, jedwab itp. najprzedniejszej jakości.

Powiększony handel galanteryjny

A lfred a  Skowrońskiego
PO LEUA

wielki Wybór nowości galanteryjnych i norymberskich, 
obuwia z najlepszych fabryk, 

bielizny męskiej, krawatek, kołnierzyków i manszetów, 
skład perfum i mydeł wyrobu krajowego i zagranicz. 

Czapki studenckie i odznaki 
po cenach u m i a r k o w a n y c h .  9

Chorzy na liszaj
ci, którzy nigdzie pomocy znaleść nie mogli, niechaj 
żądają prospekt i wiarogodne świadectwa z Auslro- 
Węgier gratis:

C. W. Rolle, Altcna Bahrenfeld 6— 6

R O Z K Ł A D  J A Z D Y
ważny od 1, maja 1906.

Przyjeżdżają G \ / 0
z Drohobycza: 6 58 rano 
11*22 przedpołudniem 
6 45 w ieczór 
2 07 w nocy. 
z Chyrowa: 5*45 rano 
11*15 przedpołudniem 
6*38 wieczór 9.20 wieczór 
3*07 rano.
ze Lwowa-. 1107 przedpoł.
6*28 wieczór 
100 w nocy 
ze Sianek: 8 00 rano 
10*57 przedpołudniem 
6.18 wieczór 

Rudek; 6 45 rano.

Odjeżdżają
doDrohobycza: 11*30 przedp 
6*53 wieczór 
9*35 wieczór 
311 rauo
do Chyrow a .* 7*08 rano 
II 37 przedpołudniem 
4 18 po południu 
6*59 wieczór 
!* 10 w nocy 
do Lw ow a: 6*00 rano 
11*40 przedpołudniem 
7*C5 wieczór 
do Sianek: 8*01 rano 
11*65 w południe 
7*10 wieczór

laseraty Tow. gospodarskiego. 

Jaja do wylęgu
drobiu rasowego sprzedawać będzie od 15. kwietnia 
b. r. Zarząd centralnej stacyi Filii kraj. Towarzystwa 

chowu drobiu w Samborze, na Wyspie.

^ = , - e : - W 2 s t e  

nasiona jarzyn i kwiatów
dla, członków Oddziału c, k. gal. Tow. gospod. z okrę­
gu Sambor-Stary Sainbor-Turka dostarczać będzie R a­
da Oddziału po cenie nabycia od 1. kwietnia 1906. 
w biurze sekretaryatu Oddziału. 1. paczka 10. h.)

Króliki japońskie
dwumiesięczne trójbarwne sprzedam za 6 K lub zamie­
nię za samicę belgijską, dwa samce srebrzyste średni 
odcień pierwszorzędne trzymiesięczne po 4 K lub zamia­

na za belgijskie samice.
S c a r y  S a m b o r .

D l a  e m e r y t ó w ! 1 - 3

W  mieście powiatowem dom całkiem nowy, 12. lat 
wolny od podatków, składający się z 3. pokoi, kuchni, 
spiżarni, oszklonej werandy i piwnicy z budynkami 
gospodarskiemi, studnią na podwórzu i ogrodem ze szla- 
chetnemi, 10. letnemi drzewami owocowemi, w uroczej 
górskiej okolicy, w nader ładnem położeniu nad Dnie­
strem, a przytem blisko rynku, z powodu wyjazdu Z 
wolnej ręki tanio do nabycia. Śtacya kolejowa, poczta, 
kąpiele Dniestrowe, apteka i doktor w miejscu. —  Bliż­
sza wiadomość w Administracyi „Gazety Samborskiej".

L. cz. E . 2267/6

Edykt licytacyjny. 6
Dnia 31. października 1906. o godz. 9. 

przed południem odbędzie się w Oddziele Nr. III. 
Sądu tutejszego licytacja a) */J części realności 
whl. 1152. ks. gr. Wojutycze.

Nieruchomości ad a) łąki oceniono na 213. kor., 
ad b) rolę oceniono na 400. kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie nastąpi, 
wynosi ad a) 142. kor., ad b) 266. kor. 67. Lal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne dokumenta 
przejrzeć można w Sądzie tutejszym w Oddziele Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza licytacya 
byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić do Sądu najpóź­
niej przy wyznaczonym terminie licytacyjnym, inaczej 
roszczenia tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub ciężary 
na powyższej nieruchomości bądź obecnie już istnieją, 
bądź w toku postępowania licytacyjnego powstaną, za­
wiadamiane będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, je 
śli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienionego i 
nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego.
C. k. Sąd powiatowy w Samborze, Oddział III.

dnia 1. września 1906. 1— 1

Lcz. E . 460/6

Edykt licytacyjny. 5
Dnia 19. października 1906. o godzinie 8. 

przed południem odbędzie się w Oddziale Nr. III. 
sądu tutejszego licytacya realności w Głęboce. 
a) whl. 43. i b) whl. 122.

Rolę. ogród i pastwisko ad a) oceniono na 
3179 K. 94 h., zaś rolę i łąkę ad b) oceniono na 
439 kor. 50 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie nastąp^ 
wynosi ad a) 3179 kor. 94 bal. ad b) 439 kor. 50 haĘ

Warunki licytacyjne i inne odnośne dokumenta 
przejrzeć można w Sądzie tutejszym w Oddziale Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza licytacya by­
łaby niedopuszczalną, należy zgłosić.do sądu najpóźniej 
przy wyznaczonym terminie licytacyjnym, inaczej rosz­
czenia tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub ciężary 
na powyższej nieruchomości bądź obecnie już istnieją, 
bądź w toku postępowania licytacyjnego powstaną, za­
wiadamiane będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienionego 
i nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, 
w siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy w Samborze, Oddział III.
2— 3 dnia ] . września 1906.

L. cz. E. 1776/6.

Edykt licytacyjny. 13

Dnia 9. listopada 1996. o godzinie 9. 
przed południem odbędzie się w Oddziele Nr. I I I ,  
Sądu tutejszego licytacya realności w Samborze 
dzielnica L w o w s k a  whl. 272. —  z przynależnościami.

Budynki z przynależnościami oceniono na 23098. 
kor. 54. bal. ogród i łąkę z przynależności na 7477, 
kor. 50. hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie nastąpi, 
wynosi 15288. kor. 02. hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne dokumenta 
przejrzeć można w Sądzie tutejszym w Oddziele Nr. III

Takie prawa, w obec których niniejsza licytacya 
byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić do sądu najpóź­
niej przy wyznaczonym terminie licytacyjnym, inaczej 
roszczenia tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub ciężary na 
powyższej nieruchomości bądź obecnie już istnieją, bądź 
w toku postępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie 
mieszkają w okręgu sądu niżej wymienionego i nie 
wskażą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń w sie­
dzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy w Samborze, Oddział III.
dnia 12. września 1906. I— 3
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N A  K A S Z E L .
kto się nie leczy, dopuszcza się 

powolnego samobójstwa

K A I S E R A  
piersiowe karmelki

ekstrakt słodowy, bardzo sma­
czny wypróbowany przez le­
karzy i zalecany przeciw ka­
szlowi, chrypce, katarom, za- 
flegmieniu i katarowi gardła. 

4 K IO  notaryalnie uwierzy- 
telnionych świadectw 

stwierdza skuteczność tego 
leczniczego środka. 34— ?
Paczki po 20 i 40 hal.

do nabycia w handlu S.W. Lan- 
gingera, tudzież w aptekach pp. 

Jana Pankiewicza i Henryka 
W ohla w Samborze,

Przez W ysokie c. k. Namiestnictwo 
koncesyonowano

Biuro podróży
CM M 1  *3 i spedycyjne

Zofii Biesadeckiej
O ś w i ę c i m ,  (dworzec) 

sprzedaje bilety okrętowe
I ., I I .  i I I I .  k lasy

do Ameryki i Kanady
oraz bilety kolejowe amerykań­

skie i kanadyjskie.
Prospekty darmo i opłatnie.

Krajowe zastępstwo sprzedaży KAINITU
utrzymuje na składzie w realności pod 1. 1. na Blicliu 
obok c. k. Sądu obwodowego w Samborze (sól na­
wozową) kainit w cenie po 2 kor. 70 ha1, za 100
klgr. z workiem —  i pośredniczy w dostawach całowa- 
gonowych dla P. T .Obszarów dworskich i gmin powiatu 

Samborskiego.

Świeże nawozy sztuczne.
Dla członków Oddziału c. k. gal. Tow. gospod. 

po cenach nabycia:
Mączkę kostną (2. azotu, 12. kw. fosf.) po 12 

koron za 100 kg.
Superfosfat z czystych kości ( % —16)  po II

kor. — . h. za 100 kg.
dostarcza Sekretaryat Oddziału c. k, gal. Tow. gospod. 

Sambor, Blicb I. 1.

Posiadacze losów
mogą za nie dostać pełny kurs dzienny i na życzenie 
tesame losy (t. j. tesame serje i numera) nabyć na 

' dogodne spłaty miesięczne z prawem gry po złożeniu 
pierwszej raty. Losy gdziekolwiek zastawione wykupu­
jemy i dopłacamy do pełnego kursu dziennego, odstę­
pując je na życzenie na spłaty, 14$  Prosimy zażądać 
naszego kalendarzyka bankowego, który przesyłamy 
darmo i opłatnie. Polecamy uprzejmie naszą firmę 

do wszelkich obrotów bankowych.
S O H T J T Z  I  C H - A - J E S

Dom bankowy we L W O W IE , plac Maryacki 7.

  lO S B a O O M N O O H O O B H ł
W kaźdem mieszkaniu najsilniejszą

1 wilgoć i grzyb i
\ usuwa się patentowanym sposobem zapomocą q

2 N« Ł M m Y i n r  g
I  od lat 10-ciu wypróbowanego - -• |

_— :— ~  , i niezawodnego środka. I
PATENTOWANE NIEPALNE

„PŁYTY SŁOMIANE"
z fabryki „HYGIKKA11 I

do budowy ścian działowych, (głosu nieprzepuszcza- |  
jącycb) domków, willi, baraków, wież naftowych, 
baszt wiszących, erkierów, wykładania ścian dre­

wnianych i budowy pokoi na strychach.
Tysiące metrów kwadratowych spotrzebywano 

już do budowy we Lwowie i na prowincyi. 
Zamówienia przyjmuje:

Spółka handlowa w Samborze
Blich 1. 1 Wyspa. 

■ IO O M O O H N O O H IO O B

I
I
0
0

1

I
ł

+ + + + +  + + + + + + + + + + + + +
Pierwszorzędny skład towarów +

piśmiennych i książek szkolnych firmy ł

Altera LiEBERMANA
w Samborze, Rynek 

poleca ne sezon szkolny wszelkie towary 
do pisania, rysowania i malowania w najle­
pszym gatunku, mimo to taniej niż wszędzie.
Wyłączny skład na Sambor i okolicę wyro­
bów z marką „Ligi pomocy przemysłowej
Zeszyty tylko nićmi szyte a więc precz z ze­
szytami drutem szytymi, które już kilkakrot­

nie spowodowały zakażenie krwi.
Bloki specyalne do robót akwarelowych 

i rysunków.
Kupujący od_4. hal. począwszy dostaje 

dodatek,

P. T.
Najlepszą zasadą dobrze pojętego interesu włas­

nego dla każdego przedsiębiorstwa, jest niezaprzeczenie 
zadowolenie odbiorców; —  dlatego zależy mi zawsze 
jak najwięcej na tern, ażeby kupująca P . T. Publiczność 
była z maszyn u mnie nabytych w jak najwyższym sto­
pniu zadowoloną. Mając na względzie nietylko zarobek 
ze sprzedaży pojedynczej maszyny, ile dubrą reputacyę 
mego składu i ciesząc się jak najliczniejszą liczbą od­
biorców, staram się z pomiędzy kilkudziesięciu różnych 
fabryk, oferujących swój towar na targu europejskim, 
wchodzić w stosunki z najbardziej renomowanemi fabry­
kami i jako specyalista w swoim zawodzie — wybie­
ram maszyny tylko najlepsze, wiedząc z doświadczenia 
długoletniego, że potrzebujący maszynę powinien kupo- 
pować tylko dobrą, która odpowiada celowi, przynosi 
pożytek połączony z przyjemnością, nie będącą li tylko 
sprzętem od parady. Dobra bowiem maszyna zaoszczę­
dza nie tylko zdrowie i czas, ale włożone koszta zwraca 
do roku, choćby najmniej roboty na niej było.

K to zatem życzy sobie mieć prawdziwie dobrą 
maszynę, ten niech nie wierzy w szumnie anonsy a dla 
tego tak bałamucą bo dostają za namówienie do kupna 
od ręcznej maszyny 10 zlr., a od nożnej 15. Najlepiej 
zrobi ten, kto pójdzie od jednego sklepu do drugiego 
i przekona się naocznie, jaka jest różnica pomiędzy 
dobrą a złą maszyną. Paręset maszyn kupowanych w 
innych handlach lub u ajentów przesyła P. T, Publicz­
ność do mnie do zamiany na maszyny praktyczne i 
poprawne.

Szumne anonsy firm zagranicznych i gromada 
natrętnych ajentów krążących po kraju z tandeckiemi 
maszynami pod nazwą „Oryginalne11, wyłapują nieostro­
żnych; takie maszyny są prędzej zepsute, aniżeli zapła­
cone, ciężko szyją i zdrowiu szkodzą.
14-k6 Z  poważaniem

HERMAN GOLDBERG
w Samborze w domu Ryznyci

Obszar dworski B U K O W A ,
poczta Eelsztyn. ma do sprzedania n a r y b e k  

karpia. Bliższa wiadomość listownie.

§ ̂ K r a jo w e  zastępstwo s p r z e d a ż y ^

§S 0 LI dla BYDŁA w Samborze j f
powierzyło z dniem 1-go sierpnia 1905. roku (O  

detajliczną sprzedaż tej soli W

II p. Janowi Skowrońskiemu, P
w Samborze, (rynek 1. 11.)

|{)J który obowiązany jest ten artykuł utrzymy- |1)| 
wać zawsze na składzie w odpowiednej ilości.
50 kilgr. worek SO LI dla B Y D Ł A  razem ||\| 

^  z workiem kosztuje 4 korony 90 hal., bez ^Jj)

§ worka 4 korony 50 hal., jednakże za worek 
należy uiścić kaucyę w kwocie 40 hal. —  (|)|

. W  mniejszych ilościach sprzedawaną będzie w  
/Ml SÓ L bez opakowania w cenie po 9 halerzy 
Aaf za jeden kilogram.

§ Każdy gospodarz chcąc mieć zdrowy,
silny i ładny, żywy inwentarz, bez podawania 

ffA mu od czasu do czasu a szczególniej w mie- 
|(|) siącach jesiennych i zimowych soli —  do 
ezultatu tego nigdy nie dojdzie.

Zarząd sprzedaży mufm szlueznycti w M o rze
stow. zar. z ogr. por. utrzymuje na składzie w realność 
pod 1. 1. na Blichu (W yspa) w Samborze wszelkie gatunki

nawozów sztucznych
jak mączki kostne, superfosfaty z czystych kości i mi­
neralne tudzież mączkę żużlową Thomasa w cen ie
nabycia —  i pośredniczy w zbiorowych, całowagono- 
wych zamówieniach tych nawozów, celem zaoszczędzenia 
P. T . Rolnikom kosztów przewozu. —  Nawozy sztuczne 
sprowadza Spółka handlowa przez Związek handlowy 

K ółek rolniczych w Krakowie.

Filia : Wyłącznej sprzedaży na wschodnią Galicyę

krajowego węgla kamiennego,
z kopalń: Gwarectwa Jaworznickiego 

i J. E. Andrzeja hr. Potockiego we Lwowie w
założona w dniu 1. lipca 1905 w Samborze Blich 1. 1 

pośredniczyć będzie w dostarczaniu powiatom: 
Samborskiemu i starosamborskiemu Ę  <3- L  I
kamiennych w ładunkach (na razie tylko) wagonowych 
opłacone do stacyi kolei w Samborze po następujących 
cenach za wagon (o 10.000 K g.) obow. od 1|9,1906,

I. W ęgle grube z Jaworzna 178 K. 40 h
II. „ kostkowe 1. „ 178 „ 40 ,
III. „ „ II. ,  170 „ 40 „
IV. „ orzechowe I. „ 160 „ 40 „

V.- W. orzechowe II. 140 K. 40 h. VI. Węgle miałowe 115 K 40 h
Cena powyższych gatunków węgli z Jaworzna dla 

odbiorców z magazynu kolejowego w Starym Samborze 
wyższą będz na wagonie o 10 K ., a węgli ze Sierszy 
o 7 K . 30 h. od ceny w Samborze. W  magazynie kole­
jowym Dublany Kranzberg cena każdego wagonu wyższą 
będzie od Samborskiej o 9’ 90 K . dla węgli z Jaworzna 
wreszcie dla stacyi Nadyby Wojutycze cena dla węgli 
z Jaworzna wyższa na wagonie od ceny w Samborze 

o 5. K or. 10 h.
Łaskawe zamówienia przyjmuje dyrektor filii 

Stanisław Stefanowski.

coco
CD

Jan Skowroński
w Samborze, rynek 1. 11. 

poleca swój bogato zaopatrzony sk ła d :

towarów korzennych, w i n, delikatesów
Wielki wybór rozolisów, wódek krajowych i za­
granicznych, rumów bremskich, Cuba i Jamaika 

koniaków francuskich i węgierskich.
W IN A  austryackie, węgierskie, hiszpańskie, 

reńskie, francuskie, dalmatyńskie, tyrol­
skie, i szampańskie.

M IO D Y  kuracyjne, ziołowe, korzenne i ka­
sztelańskie.

Główny skład H E R B A T  i K A W .
Wszelkie przybory szkolne i kancalaryjne, 
M Ą K A , K R U P Y , K R U P K I i K A S Z E .
Wielki wybór P IE R N IK Ó W  z fabryki St.

Gurgula w Jarosławiu.
M A G G I, kompoty, O G Ó R K I i korniszony. 
PO K O ST, terpentyna, O L IW A  do maszyn, 

francuska M A S A  do zapuszczania podłóg 
i najnowszy L A K IE R  do podłóg bezwon- 
ny, który w przeciągu 5 minut wysycha. 

M Y D Ł O , K R O C H M A L  ryżowy, pszenny, 
Bażanta i Hoffmanna.

F A R B K A  proszkowa i w kostkach. 70

I V  Pokoje do śniadań.

i*
30

N

sc-03
3

i

Parcele podfcidowlane
na 3 morgowej przestrzeni obok szpi­
tala powszechnego są do sprzedania.

Bliższa wiadomość w REDAKOYI Gazety Sam­
borskiej B L IC H  1. 1.

P i e c e  k a f l o w e  i l i c a
19 poleca P. T. Publiczności

fabryka Jakóba HOROWITZA
w Krakowie 

po cenach umiarkowanych.
Jedyna w kraju FABRYKA LICÓW

do robót murarskich.

K U P U J C I E !  
KAWĘ " r  Wolnego.
K A W A  Z D R O W O T N A  wyrabianą jest z fig, żyta 

jarego i żołędzi a Ż Y T N IA  z żyta jarego. 
Badane są przez U N IW E R S Y T E T  M E D Y C Z N Y  
W E  L W Ó W IE  i polecone dla dzieci, słabowitych 
w cierpieniach nerwowych i słabościach kobiecych 

W obec tego, że kawa zwyczajna zawiera w sobie 
truciznę „K ofeiny11, a zatem jest dla zdrowia wielce 
szkodliwą i wobec tego, że tak u nas zakorzeniona 
kawa „Kneipowska" sprowadzana jest od naszych 
największych wrogów Prusaków a cykorya Franka 
również z zagranicy, —

—  powinien każdy prawdziwie dom Polski tamte 
wszystkie porzucić i zaprowadzić u siebie kawę swoj­
ską. „ K A W Ę  Z  D R  O WO  T N Ą "  i „ K A W Ę  
Ż Y T N I Ą u W O L N E G O .

Tę „Z D R O W O T N Ą 11 jako doskonalszą polecam 
tak dla dzieci, jakoteż starszych, a „Ż Y T N IĄ .11 prze- 
dewszystluem dla dzieci. Zaś obydwie gorąco polecić 
mogę przy obstrukcyi i w dolegliwościach żołądka.

Do nabycia we wszystkich handlach korzennych 
i drogueryach. 84

A. W O L N Y , S T A N IS Ł A W Ó W .

£  drukarni Schwarza i Trojana w Samborze.


